ródź, Poniedzialek I marca 1920 rokn. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


Rok M. 


PRENUMERATA 


Miesięcznie Mk, 18—, Kwartalnie Mk 89—, Za odno- 


szenie dopłaca stę Mk. £,— miesięcznie. 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 1800. Kwar- 


60 fens, 


winie 64.00. Zagranicą Mk, 25.— miesięcznie. 


Cena numeru pojedyńczego 
GIBDCE 7 GUCEWIGZANEC SZAT 


Zawiadomienie. 


W myśl postanowienia walnego zebrunia 
wlenków „ję ea giełdowego: plerwsza 
z sodzionnych zebrań giełdy pieniężnej odbędzie 
3 dnia 2 marca r. h. to jest we włorak 4 go- 

nie 6 i pół po południu, przy ntioy Piotr- 
kowskieł 06 na I-em piętrze, a ozem podaja de 
wiadomości swoich osionków 1. publieznej, 


Komitet Giełdowy. 
w Łodzi, dnia 28 lutego 1920 r. 


SET p REY PO Z PE PROC W ZOREPRĄ 


amatas moli miału potoraliega 


Z dnia 29 lutego. 


Front litewsko-białoruski: 

Ponowne ataki bolszewickie w re 
jonie Dzisey edparte ogniem karabinów 
»teszynowych Oddziały grupy generala 
Yeligowskiege w rypadnie na północ od 
Renrnista rozbity pułk jazdy sowieckiej, 
vdobywzjąo 40 koni z siodłaini i biorąe 
tp jeńsów. 

Ka edeinkn poleskim patrol naar, 
wysłany na wsekód, stwierdnił, ke nie- 
przyjecłeł gromadzi w rejonie Mlelesz- 
Lowirz świeże oddziały. ji 


Front woiyńaki: 


Ataki bolsyewtekie w rejonie Oatro 
pola odparte ogniem karabinowym, 


Front podolski. 


Oddriały nasze prowadzą wywiady 
na przedpelń naszych nawych pozycji. 
Zactępea zroja sztabu goneraln. 
Kuliński, gułkownik. 


Fo fail w Katie. 


Kraków, 30 lutego. (PAT) Drisiej- 
may wiec śląski był wspaniałą maajiesta 
ają, zarówno przybsłej tutaj ludności 
śląskiej, jak i mieszkańców Krakowa 
Zrana od strony Cieszyna przyjechało do 
Krakowa 5 pociągów, którymi przybyło 
około 16 tys- ślązaków, 

Okołe godziny 12 mia, 30 tłamy ta 
legły rynrk krakowski, Koło kamienia 
Kościuszki przemówił prerydont miasta 
Federowier, witając przybyłych w sər- 
deeznych slowach. 

Pochód skoncentrował się głównie 
koło pomnika Mickiewicza, 

omaik był w czasie wisou borato 
przybrany shorągwiami, s którym! przy- 
asiy poszezególne grupy xa ryack. 

Po południu i wieezorem w leatrach 
sdbyły sią Specjalne przedstawienia dla 
śląskich gości, którsy późnym wiecaorewm 
adjechali do domu. 


Andar smitar ma granicy Basjl 


Paryż, 29 lutego, (PAT). Radjo 
warszawsk. Delegacja rumuńska wa kpn- 
fereucję pokojową przedłożyła notę w 
sprawie urządzenia kordonu sanitarnego 
wd Bałtyku, począwssy do morza Ucarne- 
go przes mocarstwa sprzymierzone, ealem 
gabezpieczonia przed zawleczeniem ©opi- 
domji grasującej w Rosji. 


Akcja wojsk Pellar. 


Warszawa, 3v lutego. (PAT) Z wla- 
rogodnege Źródła dowiadujemy się, że 
mkrańskie wojska Petlury zajmują kolej- 
ne terytorja powiatów: Mohyluwakiego, 
dampolskiego, Bracławskiego, Olwiopol- 
gkiego, gdzie ustanowiono  miejgoowe 
wiadae ukraińskiej narodowej rady, 


Tne 


P+ O 


taż we 


LYON, 29 lutego. PAT). Radjo 
warsz. Według telegramu „Asocia- 
ted Pres“ z Waszyngtonu, obiecał 
rząd sowiecki w nowej propozycji 
pokojowej, skierowanej do mocarstw 
sprzymierzonych, zastosować politykę 
demokratyczną, zwołać konstytuantę, 
uznać długi państwowe do 60. proc, 
nominalne i zapłacić zaległe odsetki. 
Rząd sowiecki, jako gwarancję, że 
dokona obietnicy, oddaje koncesje 
górniczą 1 inne dla grup amerykań- 
skich, | 

Do rządu czesklego zwrócił się 
rząd sowietów również z propozycją 
pokojową. 


(9 
Redakcja i Administracia w Łodzi; 6 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 4 
$ 

ĝ 


Telefon w Warszawie 609. 


Nowe propozycje pokojowe bolszewików do ententy. 


Poldhu, 29 lutego. (PAT). Raäjo 
krakowsk. Z Waszyngtonu donoszą, że 
rząd sowiecki przygotował nową propo- 
zjcją pokojową dla koalicji, 


Sprawa pokoju 1 Rosja. 

Paryż, 29 lutego. (PAT) Havas. Z 
Londynu donoszą. Sekretarz stauu dlą 
spraw zazranicznych oświadczył na inter- 
pelacją, że Polska nie przedłożyła pro- 
jektu odpowiedzi na bolszewicką propo- 
zycją pokojową państwom sprzymierzo- 
nym i że rząd brytański jest zdania, 
że Polska powinna sama zadecydować 
w s/rawie pokoju lub wojny z sowie- 
tami. 


Strajk kolejowy we Francji. 


PARYŻ, 29 lutego. (PAT.) Ha- 
vas. Związek zawodowy kolejarzy 
ogłasił -strajk generalny. 


Paryż, 29 lutego. (PAT.) Hayas. Na 
linji kolejowej Paryż—Ljon sytuacja bez 
zmiany, jak również na sieci kolei pań- 
stwowych między Paryżem a Lijonem kur- 
suja kilkadziesiąt pociągów poś Iesznych, 
Na linjaeh gieci półbocnej i Orleańskiej 


"aytuscja prawie normalna. Rząd przedsią 


wziął energiczna kroki celem zwalczenia 
strejku. Dziś na odeintu paryskim wszy- 
atkie linje kelejowe strzeżone są prze 
wojska. lu tysiący urzedników Moji Pa- 
rjż—Ljoa zostało zmobilizowauych. Wy- 
starczy to do zapewnienia gacha 50 po- 
siązów. 


Londyn, 29 lutego. (PAT.) Hsvas— 
Wskutek Irancuskiego strajku kolejowego 
Towarzystwa śeglugi napowietrznej zdwol- 
ły ruch towarowy i pasażerski. 


Paryż, 20 lutego. (PAT.) Havas. — 
Odbyło się posiedzenie gabinetu pod prze- 
wodnictwem Milleran 'a, Przyjąto projekt 
róekwizycji automobilów. 


Paryż, 20 lutego. (PAT.) Havas. — 
Millerand, powróciwszy z Londynu, odbył 
natyowmiast konferencję z ministrem spraw 
zagranicznych, ministrem robót publicz: 
nyera, ministrem spraw wewnętrzuyci, mi- 
niatrem handlu r ministrem aprowizacji 


„Naogół 


zok kolejarzy wylał 


szorem przyjął Millerand delegacją kole- 
jarzy | wyłuszczył im stanowisko rządu 
w sprawie strajku. 


Paryż, 29 lutego. (PAT.) Havas.. Mil- 
lerand oświadczył w Izbie, że rząd dla 
złamania strajku nie cofnie sią przed ni- 
czem. SŚtrajkujący obowiązani są natych- 
miast powrócić do pracy, a potem rząd 
utwerzy komisję rozjemozą, która rozpa- 
trzy zatarg 

Izba zaakceptowała projekt rekwizy: 
cji samochodów. 


Lyon, 29 lutego, (PAT). Rad. war, 
Położenia strejkowe na kolejach francus- 
kich jest naogół nie zmienione. Na lin- 
jach orleańskiej, wschodnich I półnoonych 
ruch jest prawie mormalny. Prezydent 
ministrów Millerand oświadczył w fabie, 
że riąd nie eofnie sią przed żadnym 
środkiem, na jaki ustawa pozwala, aby 
saławodzióć kryzys transportowy, Izbą 
przyjęła oświadczenie Milleranda olbrzy- 
mią większością. poozem załatwia projekt 
ustawy o rekwisjoji samochodów. 

Pisma lonoszą e zaulaniu szerokich 
kół ludności | e osjawach sympatji dla 
rządu, zwłaszcza awiązki byłych żołnierzy 
ofiarują swą pomos dla zabezpieczania 
wyżywieeja Indnośoi po wielkich miastach. 
panuje przekonauie, że kryzys 
zostanie przerwany, 

W nocy, z piątku ma sobotę, awią- 
hasło strojku po- 


wszechnogo na wszystkich linjach, lecz 


oraz z dyrektorem kolei żelaznych. Wie- | mimo te atrejk jest tylko częściowy. 
Z a i i kn] 


Dziennik urzędawy igi narodów. 


Lyon, 29 Intego. (PAT). Rad, war. 
W piąlek pojamił sią pierwszy numer 
dziennika urzędowego Ligi narodów, obej- 
mującj następujące dokumenty: Pakt Ligi 
lista poszczególnych członków, którzy ra- 
tyfikowali już traktat: pokojowy I prsy- 
stąpiii 46 Ligi, zgłoszruia przystąpienia 
państw, który:a przysłane zaproszenia do 
przystąpienia, protokuł pierwszego posie- 
dzenia Rady Ligi narodów i prokokuł 
międzynaro.owej konferencji pracy. 
ziennik obejmuje 36 stronie i dra 
kowaay jest w Londynie, w językach an- 
łielskim 1 (rancuskim, 


L Redy najwi. 


Lyon, 29 lutego. (PAT). Rad. war. 
Rada najwyższa rajmowała sią w piątek 
kwestją śrożyzny i międzynarodowych fi 
nansów, potem uchwaliła podzielić się na 
dwio grupy. Grupa pierwsza będzie się 
— aalsżym «iągu majmowała sprawami 


gorpoñarozemi i produkcją. Grupa druga 
obradować będzie nad traktatem z Turcją. 
Grupa draga skłala się % ministrów 
apraw zagranicznysk | ambasadorów. 


brawa glosowania dia koblet w Asylji. 


Poldhu, 29 lutego, (PAT) Raijo 
krakow. izba gmin omawiania wezoraj 
projekń ustawy 6 przyznaniu kobietom 
prawa glosowania w Anelji, Prawo gło- 
sowania otrzyma 5 miljonów kobiet, wig- 
dzy 21 a 31 rokiem życia. 


Tamary emienty wobec Tarii. 


Karlsborg, 28 lutego. (PAT) Radjo 
pozn. Z Londynu donosza: Lloyd George 
wyłuszczył w Izbie gmin plan ententy wọ- 
bec Turcji w sposób następujący: Ze wzglę- 
du na mahometan indyjskich, Turcja po- 
zostanie władczynią Konstantynopola musi 
jednak zagwarantować wolność chrześcia- 
nom co zapewnione zostanie przez załogę 
wojskową koalicji. Wszystkie żywioły nie 
tureckie muszą otrzymać swobodę, 


OGŁOSZENIA: 
Zwyczajne; 1.50 len. za wiersz petitowy |ednoszpaltowy. 
Drobne: 30 fen, za wyraz, najmniej 3.06 Mk. Zagubione do< 

kumenty Mk, 2.00. Poszukiwanie pracy 20 fen: wyra 
Nadesłane; przed tekstem 5.— Mk, w tekście 7 Mk. po tek= 

scie 3.00 fen. ża wiersz: petltowy (str. 4 azp.) -~ 
Nekrologi: 2350 Mk za wlersz petitowy (str, 4 Bzp, 
Ogłosz. zaręczynowe l zaslubinówe po Mk, 100— 
Za terminowy druk ogłoszeń tollar ndm. nie odpowiada, 


tekście, 


Kły 


Losy Sayriy. 


Paryż, 27 lutego. (PAT). Havas, == 
„Daily Telepraph* donosi, że Rada Naj- 
wyższa po wysłuchaniu Venizelosa postas 
nowiła oddać terytorjum Smyrny i okolte 
cy pol administracje grecką, pozostawiając 
jednakże tereny powyższe pod xwierzch= 
niozą władzą sultana, Venizelos zgodził 
się na to, 


Nięzpanja się zbrol. 


Madryt, 28 lutego. (PAT), Hiszpańskł 
minister wojny został npoważniony do zae 
kupienia w Angliji materjału wojennego, 
wartości 8 miljonów pesetów, 


Katastrofa lotnicza, 


Pofdhu, 29 lutego. (PAT). Radjo 
krakowsk. Statek powietrzny, odbywają= 
ey lot Kair — przylądek Dobrej Nadzieł 
rozbił sią koło Tabor. Pilot i mechanik 
ranieni. Dalsza podróż niemożliwa, 


Rozstrzelanie socialisty tinlandzkiego. 


Wiedeń, 26 lutego. (P. A. T.) Według 
doniesień z nad granicy finlandzkiej zało+ 
życiel i przywódca finlandzkiej partji pan 
no-demokratycznej Otto Kunsinent 
na rozkaz rządu aresztowany Í rozsttze* 
lany. 


Skutki wojny. 3 


Kopeniaskie towarzystwo dla stek- 
djów nad społecznymi skutkami wojny 
ogłasza sprawozdania o ruchu ladności 
w latach wojny. Ze sprawozdania tege 
podajemy kilka dni: 


1) Państwa europejskie pór f 
lataol 1914 do 1919 przeszło 85 miljonó 
ludzi, wskutek czego ruch ludności dôs 
znał silnego zahamowania Ogólna lade 
ność Europy, która z końcem roku 1918 
wynosiła 400'miljonów, spadła w r. 1918 
na 389 miljonów (187 miljonów mężozyziy, 
202 miljony kobiet). 


2) Z ogólnej liczby strat przypada 
20 miljonów na zmniejszenie się urodzin - 
a 16 miljonów na zwiększdnie się śmier= 
telności. Na polach bitwy padło około 
10 miłjonów ludzi. 


8) liożźć kobiet ogromnie sią po 
większyła, Podczas gdy przed wojną ną 
1000 mężczyzn wypadało 1026 kobiet, te 
obecnie liczba ta wynosi 1080. Ogólna 
nadwyżka kobiet podskoczyła z 8 na'16 
miljowów. 


4) W. latach 1915 do 1919 liczba 
urodzin wynos! jedną trzecią część mniej, 
nig w latach pokojowych, 

5) Zwiększenie się  śmiertelnośch 
dotknelo (wsskutex śmierci 10 miljonów 
na polach bitwy) mążczyzn w najlepszym 
wieku. DŁiczba mężczyzn, zdolnych do 
służby wojskowej, zmniejszyła się © 19 
procent, 

6) Na calym świecie straty w Ie 
dziąch dochodzą do 40 miljonów, % cnege 
12 miljonów jako bezpośredni wynik 
wojny. 

7) Ogólny stan zdrowia wskutek 
slogo odżywiania się ogromnie się zepsał, 
Najwięcej pod tym wzzlęlem ucierpiała 
ludność PRuropy śro ikowoj. Suohoty 
zwiekszyły liczbą swych ofiar dziesięcio= 
krotnie. Bmiertelność wskytek pow ża 
szy praywsyu bądzie jeszcze przes ki 
lat wyższą, niż w czasie pokoju, 


/ 


; Że. 
1 


Poniedziałek, 1 maros 1920 r. 


Przestępstwo i kara. 


Ententa zrezygnowała narazie z wy- 
dania jej niemców, którzy podozas wojuy 
dopuścili się najrozmaitszych zbrodni w 
krajach okupowanych. Zadowolni sią ona 

| ai propozycją niemiecką osądze- 
mia ich w kraju, przyczem dostarczy na- 
wet materjału obciążającego winnych. 

Jest to bezsprzecznie wielkie zwy- 
cięstwo dyplomacji niemieckiej i wpływa 
opinji wewnątrz kraju na politykę mig- 
dzynarodową. Jednocześnie świadczy to 
dobitnie o radykalnej zmianie stanowiska 
Anglji wobec Niemiec, o dążności Lloyd 
Georga do porozumienia z Niemcami i o 
bankructwie imperjalizmu francuskiego, 
prącepo gwałtem do dalszej okupacji zna- 
cznych połaci Niemice. 

Angielska partja robotnicza dawno 
już pracowała w tym Kierunku, a z nią 
przedewszystkiem liczy sią rząd angielski. 

| Mimo, iż również Bocjaliści franen- 
soy dążyli do zlikwidowania sprawy osą- 
dzenia niemców przez ententę, a akcją 
 „pro* klórował obóz szowinistyczny we 
wszystkich krajach koalicji, nie możemy 
zgodzić się właśnie z punktu widzenia 
demokracji i sprawiedliwości z obecnym 
stanowiskiem Anglji. 

Nie nlega najmniejszej wątpliwości, 
iż uiemoy podczas wojny dopuszczali się 
najdzikszych barbarzyńskich czynów. Że 
przytoczymy najbliższe nam przykłady, 
wystarczy zburzenie Kalisza, przymusowa 
deportacja do Niemiec robotników, rabun- 
ki prywatnego mienia, ukrywające się pod 
różnemi formami „rekwizycji*. 

Wszystkie te jednak przestępstwa 
bledną wobec okropności, jakie działy się 
w okupowanych terytorjach Francji. Czer- 

piemy z pism niemieckich, która ostatnio 
drukują listy osób, których wydania do- 


magają się ententa wraz z motywami żą- 
dania, najbardziej charakterystyczne wy- 


jątki: 


„N 194, August von Hohenzoliern, 
e miasta 
5% Quentin i zniszczenie przemysłu. Splą- 
drowanie Vervins i Foontainele-Vervins. 
Oskarżony jest o tłuczenie naczyń i wy- 


Wilhelma I; podpalenie 


syłanie dywanów ściennych do Berlina...* 


„Nr. 162. Generał v. Kluck, komen- 
Podpalenie, rabunek, zabój- 


ant armji. 
stwo osób prywatnych. Twierdzi się, iż 


wojska niemieckie pędziły przed sobą 
których 
wiele zostało śmiertelnie ranionych. Dnia 
BO lipca oświadczył gen, v. Kluck pre- 
zesowi sądu apelacyjnego w Paryżu, p. 


bitą masę kobiet i dzieci, z 


Fabre, który był wówczas w Lassidny 
podczas najazdu pruskiego: „Chcemy 


mniszozyć Francję; musi ona zniknąć, Za 


trzy dni będziemy w Paryżu. A wtedy 
zabierzemy stamtąd wszystkie jej bogac- 
twa i skarby sztuki, spustoszymy i splą- 


drujemy miasto. Niechaj nie nie zestanie, 
prócz popiołu i gruzów, Paryż nie bę- 


dzie egzystował*. 


„Nr. Nr. 286, 237, 238. Sztab gene- 
ralny z Findenburgiem i Ludendorftem na 
czele. Bystematyczne spustoszenia, plą- 
kradzieże, 
śbrodnicze deportacje cywilnej ludności, 


drowanie 1 palenie miast, 


ywożenie robotników pod podłym pozo- 
m zmniejszenia ilości bęzrobotnych, 


%ezprawne roekwizycje itp.*. 

„Nr. 219. Profesor Demmler koa- 
serwator muzeum króla. Fryderyka w 
Berlinie. Plądrowanie i kradzież obrazów 
s muzenm w Lille", 

Zdaje się, że przykłady powyższa 
sł węch najznpeźiniej. Niema wprost 

iej ciężkiej zbrodni w całym kodeksia 
karnym, którejby nie dopnszezali mig 
niemcy z całą perfidją i świadomością 
©zżynu... 

Nie może ulogać najmniejszej wąt- 
 dejęgnli iż zbrodnie takie nie mogą ujść 

zkarnie. Jeśli istnieje jeszcze spra- 
siedliwość na świecie, jeśli na dnie su- 
anienia ludzkości pozostała jeszoza jakaś 
Jaskra prawa przestępoy nie mogą cieszęć 

ę wolnością, zdrowiem, a może nawet i 

awą bohaterów wśród własnego narodu. 

awet sami niemcy uznali słaszność spra- 
"wy i wysunęli gotowość utworzenia wła- 
snego sądu i postawienia przed nim wi- 
"nmowajców. 

Ententa zgodziła się choć x pewną 
rezerwą. Zaczeka ona na rezultat jo- 
chodzenia sądowego, a jeśli będzie nie- 
zadowolona z wyroków, zażąda wydania 
zbrodniarzy i sama przeprowadzi inny 


Tego rodzajn wyjścio jest znpełuym 
monsensem, a właściwie tylko pozowanam 
do wycofania się z całej afery, Jeśli 
agd niemiecki, który prawdopodobnie od- 
będzie cię w Lipsku, aniewinni oskarżo- 
mych, wówosas, rzeoz zrozamiała, sądzenie 
àh powtórne będzie większą jeszcze 
hańbą dia Niemiec, zaś operą materjalną 
dla zbrodniarzy. Ale bardzo jest wat- 

we, czy ententa istośnie podda jaki- 
wiek bądź wyrok rewizji, Jeśli Niem- 
My obeenie nie chcą wydać swych oby- 
ważeli oskarżonych © najohydniejsze 


sbrodnie, to o ileż powienszy ste opór, 
gdy ententa zarząda wydania uniewinnio- 
nych lub słabo ukaronych? 

Jakie zrasztą gwarancje daje sąd 
niemiecki? W czasie, gdy na freneie i 
poza nim dzialy się największe zbrodnie, 
cały naród niemiecki upaja? giq tryumfem 
i chełpił swą zbójeeką bezwzględnością. 
Kaźdy nieomal niemiee winien jest współ- 
ndziału w przestępstwach, bo peklaskiem 
swym dawał bodźoa winowajcom bezpo- 
średnim do kontynnowania tej zbrodni- 
czej działalności. Prasa szozułą i judziła, 
rząd i parlament pohali do dalezych bez- 
prawi, naród eieszył się z ohydy. Nie 
ulega wątpliwości, iż w razie wygranej 
przez niemców wojny, słowa v. Klucka 
byłyby literalnie spełnione, a świat caly 
stałby się wasalem Berlina, 

Czy ci sami niemcy mają być dziś 
sędziami swych współwinnych? i 

Ententa także nie jest aniołem bez- 
stronności i sprawiedliwości. Nie łudzi- 
my sią bynajmniej, iż wojnę wszechświa- 
towa spowodowali wyłącznie niemcy; była 
i jest ona winą ogólnego układu sił po- 
litycznych i gospodarczych świata Niemcy 
rorpętały ją tylko w rzekomo najwygod- 
niejszym dla siebie momencłe. Gdyby 
ententa znalasłą się była dziś na miejsca 
Niemiec, nie ulega watpliwości, że lista 
winnych byłaby się znalazła nie w Ber- 
linie i Wiedniu, lecz w Paryżu, Londynie 
j New Yorku, 

Dlatego też rząd ententy nie mógł- 
by być i nie byłby wcieleniem sprawie- 
dliwości, 

` Na tem sfanowisku stali niemcy. Po- 
dobnie jak w okresie poprzedrającym bez- 
pośrednio podpisanie traktatu wersalskie- 
go cała opinja niemiecka, za wyjątkiem 
jedynie niezależnych socjalistów, zakłina= 
ła się na wszystkie świętości, iż żadną 
miarą nie wyda wrogom tych „najlepszych 
synów w Niemczech i Austrji panowało 
oburzenie na koalicję, iż domaga się speł- 
mienia niemożliwego warunku wymuszo- 
nego pokoju. Poważne pisma poświęcały 
codziennie połową nieomal radą, > Geradi 
ści sprawie wydania winnych. Przodoją- 
eo organy prasowe ramieszczsły artykuły 
pierwsrorządnych xnaweów polityki i pra- 
wn państwowózro i międzynarodowego, sta- 
rając się udowodnić, iś stanowisko enten- 
ty, szozególnie Francji, przeczy wsrelkim 
zasadom moralności i prawa i poniża ng- 
ród niemiecki. 


Bernard Doraburg pisał w „Berlinór 


Tageblaecie*:—„Sprreciwiamy się, natural- 
bie, w każdym razie wydanin niemoów 
obeemu rządowi, w którym oskarżyciel 
będzie jednocześnie sędzią i katem“. Am- 
basador dr. Macehio przypominał w „Neue 
Freie Presse* znaną cpowieść Tytusa Li- 
wiusza o tym, jak wódz gallów, Brennus, 
zawołał: „Vaa vietis!" i rzucił miecz swój 
na szalę wagi, by obsrozyć zwyciężonych 
wiekszym ciężarem złotero wyknpu. A da- 
lej mówi: „Owo wspomnienie z zsmiarr- 
chłej przeswłości nasuwa się Ratarezywio, 
gdy współcześni pallowie powtarzają prsy- 
słowiowy wykrzyknik cwych praoto at 

O tyle Fie zgedsamy i powyższymi 
wywodawi, be bezwzględnie sprawiedliw- 
Bzy byłby ząd nie koalieji, leoz państw 
neutralnych, ewentnalnie nawet Ligi Na- 
rodów. Deimotracja europejska tedy wiu- 
na w tym właśnie kiernnka dążyć, a nie 


„domagsć się zrezygnowanie m Sądu nad 


niemcami, Mto, jak my, pelney, był przez 
omtery lata przesnło pod batem niemioc- 
kim |) znosił rabunki i spodlenia, ten ina- 
czej nie może mydleć!... 

Z punktu tedy wiówenia absolutnej 
sprawiedliwości kara musi i powinna być 
wymierzona. 

Nasuwa się jeden jedyny poważny 
sukopuł polityczny: nie nlepa kwestji, że 
winni są i po drugiej stronie. Rząd nie- 
miecki odgraża się, że opublikuje listą 
przestępstw wojennych koalicji. Świeć 
może miu być tylko za to wdrięczny, Mo- 
że kiedyś przyjdzie kolej i na tych, któ- 
rzy dziś sę nietykalni. Ale trzeba urnać 
fakt: ententa nie będzie eheiała słyszeć o 
postawienin pod sąd swoich podsrezuwa- 
czy wojennych i ewentnalnie nawst prze- 
stępców. ; 

. Okoliczność jednak, że nie wzzyst- 
kich winnych można dziś nkarać, nie pó- 
winna uwolnić od odpowiedzialności tych, 
których ręka sprawiedliwości może fn- 
sięgnąć. Zbredniarye niomisocy nie powin- 
ni uniknąć kary, chociaż (jeśli twierdnonia 
niemieckie są prawdą) ieh koledzy wo 
Francji, Anglji esy Włoszech cieszą nią 
nawet szacunkiem i wzaaniew. 

Poza stroną polityczną cała sprawa 
ma jeszcze strong prawną, której warto 
się przyjrzeć, 

Zazgaczywy  przsdewazymtkiem, 20 
kwesija omawiana nie posiada dotychczas 
jeszcze w historji żadnego presedonsa 
ani prawa w znaczeniu ekjektywnem. — 
Prawo to należy dopiero tworzyć, opiera- 
jac się jądynie na pewaych anałogiach i 


. Sami oni 


przesłankach o poasładzie moralności mię- 
dzynarodowej. 

Niemcy powołują się na cały szereg 
momentów prawnych, przy pomocy któ- 
rych starają słę obalić postanowienia tra- 
ktatu wersalskiego. Oto kilka najcharak- 
terystyczniejszych: 1) Akcoeptowanie trak- 
tatu przez Niemey było wymuszone. Przy- 
mns strony anieważnia umowę. 2) Zasadą. 
całego prawa państwowego jest niewyda- 
wanie obcym sądom własnych poddanych. 
8) Konwencja haaska z r. 1907 stwierdza, 
jś w razie naruszenia prawa wojennego, 
państwo winno zwrócić szkody i straty, 
O wydaniu urzędników, jako organów pań» 
stwa, niema tam wogóle mowy. 

Wszystkie powyższe zarzuty dowo- 
dzą jedynie, iż prawnicy niemieccy umie- 
ją obracać swemi uczonemi zasadami tak, 
jak jest im w danej ohwili wygodniej. — 
Tak więc, ad 1) nie można kwestjonować 
prawomocności pokoju zawartego pod 
przymusem wojennym, gdyż doprowadzi- 
loby nas to logicznie do absurdu, iż wo- 
góle pokój po wygranej przez jedną ze 
stron jest miemożliwy, bowiem zawsze 
druga strona zawiera go pod presją. Ina- 
czej wojna nie miałaby celu; ad 2) posta- 
nowienia międzynarodowe, ratyfikowane 
przez cisła prawodawoże poszczególnych 
państw mają siłą zmieniania praw pań- 
stwowych. Naród niemiecki podpisał trak- 
tat, a więc zmienił w poszczególnym wy- 
padku normę swego prawa i nczynił wy- 
jatek z nich w tym sensie, iż wyda ob- 
eym sądom tych poddanych swych, któ- 
rych rażąda ententa; ad 8) traktat wer- 
salski zmienił postanowienia konwenoji 
haaskiej, niemniej jednak jest prawem 
obowiązującem, Wobec postanowień o pra- 
wach wojny lądowej i morskiej 1907 nikt 
nie mógł przypuścić, iż możliwe będą ta- 
kie zbrodnie, jakie popełniali niemey. — 
wytworzyli nowe precedensy 
faktyczne, niechaj nie oburzają się teraz, 
jeśli ententa chce osądzić winnych. 

Wreszcia nie należy usuwać zupełnie 
na bok ważkiej zasady: z punktu widze- 
nia prawa formalnego właściwym sędzią 
w sprawach karnych jest sędzia miejsca 
przestępstwa. Jeśli zbrodnie miały miej- 
scs we Francji lub Polsce, sądzić je wi- 
nien sąd francuski względnie polski. Cały 
szereg przepisów poszczególnych i kodek- 
sów zajmnje się sprawą sądzenia winnych 
przer właściwe sądy obcokrajowe; stąd 
też drogą analogji, jeśli już polityka do- 
puści do głosu analogje w prawie karnem, 
možna stwierdzić, iż odpowiadanie win- 
nych przed obcą sprawiedliwością nie 
jest obce prawu karnema. 

Nie przemawia to jeszcze za wyda- 
niem winnych entencio, ale zbija argu- 
ment niemiecki o braku gwarancji Spra- 
wiedliwości ze strony sądu obcego pań- 
stwa. Jeśli bowiem niemiec zamieszkały 
przed wojną we Francji mógł być przez 
sądy franeuskie sądzony za czyn antypań- 
stwowy, to czemu nie może się to dziać 
driś?... 

Wywody prawne mają już obecnie 
jednak wobec ostatniej noty enżenty tyl- 
ko zneczenie akademickie, i 

Polityka dyktuje Anglji porozumie- 
nie x Niemcami, a cóż znaczą wobec tego 
jakieś zabawki w sprawiedliwość i ogól- 
noladzki interes? 

Demokracja jednak europejska nie 
powinaa na tym poprzestaó. — Ukaranie 
winnych masi być uskuteoznione. Tak mu- 
zi mydleć każdy człowiek, który w biegu 
historji widsi nie siłę, ale pawne idee 
przewodnie,kiornjące ludzkością bez wrglę- 
du na to, cry Lloyd George, Millerand i 
Wilson cheg handlować z Niemoami, esy 
teg nie... 

Czesław Ołtaszewski. 


Tajne związki thlfczyków w Rasji. 


Jeden z oficerów podaje w „Słowie 
Polskiem* treść rozmowy z chińczykiem, 
studentem szkoły komercjalnej w Charbinie 
i żołnierzem bardzo ciekawą ze względu 
na tajne związki chińczyków w armji bol- 
szewickiej. í 

Jak wiadomo chińczycy stanowią zna- 
czny procent armji czerwonej na wyjątko- 
wych prawach, gdzie mają samodzielne dy- 
wizje, 

„Na wzór rozmaitych stowsrzyszeń ko- 
munistycznych w armii czerwonej posiada- 
ją i chińczycy swe tajne organizacje, ma- 
jące wiele wspólnego z komunistycznymi 
związkami. 

i Komunizm u nich w tajnych związkach 
jest starszym, aniżeli u jego wynalazcy z Zia- 
chodu, a pierwsze stowarzyszenie komuni- 
styczne pod nazwą „Stowarzyszenia niebie- 
skiego“ powstała z końcem XVII wieku. 
Drugie o wiele potężniejsze powstało póź 
niej, nazwiska dzisiaj dokładnie nie pomnę, 
zdaje się „Brastwo białej róży”, W to- 
oo giie tem rmgą brać udział i ků- 
iety. 

Ceremonia pazęjącia, pełna resztę dzi - 
waniu, jak picie krwi ludzkiej z kieliszka, 
sśniącie koguta i składanie przysięgi na do- 
trzymanie przykazań „danego stowarzysze- 
nia, daje nowo pejer członkom roz- 


| komisji włókienniczej, 
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maite przywileje i odkrywa przed nimi bar- 
dzo wiele tajemnic, tyczących współżycia to- 
warzyszy między sobą a światem. Tajemnic 
tych jednak chińczyk nie zdradził, gdyż—jak 
twierdzii—zemsta za zdradę ściga członków 
bezwzględnie, 

Do bolszewickich związków nie nale- 
żą chińczycy, a na ważniejsze zebrania wy- 
syłają swych delegatów tylko w celach in- 
formacyjnych. W końcu chiński informator 
zapewniał oficera, że „Komuna“ w Chinach 
w ciągu kilku lat rozpowszechni się lepiej, 
jak w Rosji. A gdyby Rosji sowieckiej nie 
udało się zbolszewizować Zachodu, to za 
parę lat chińczycy wraz z Rosją zrewoliują 
całą Europę! 

Tej groźnej zapowiedzi chińskiego bol- 
szewika nie należy jednak brać zbyt tragi- 
cznie. W każdym razie wynurzenia chiń- 
czyka rzucają ciekawe światło na ciągnącą 
ze wschodu zarazę bolszewicką. 


———— 


Sprawy gospodarcze, 


Przemysł włókienniczy. 


Ministerstwo przemysła i handlu o- 
pracowało dane statystyczne, dotyczące 
uruchomienia polskiego przemysłu włó- 
kienniczego w 1919 r. Wynika z nich, jak 
pisze „Przemysł i handel*, że | przemysł 
włókienniczy w b. Kongresówce został 
uruchomiony zaledwie w jednej czwartej 
części w stosunku do jego stanu przed- 
wojennego. |JGłównemi przyczynami, które 
wpływały njemnie ną uruchomienie prze- 
mysłu, były: biski kurs naszej waluty i 
związane z tem trudności zaopatrzenia się 
w surowce oraz brak węgla. | Techniczny 
stan fabryk okazał sią w większości wy- 
padków lepszy, niż pierwotnie przypusz- 
czano—inne zaś braki nie stanowiły zbyt 
wiglkiej przeszkody do rozpoczęcia pracy 
na szerszą skałę. Dostateczna ilość sił 
technicznych i wykwalifikowanych robot- 
ników, bardzo chętnie biorących się do 
pracy i nie zdradzających, jak dotychczas 
przynajmniej, tendencji strajkowych, na- 
leży również do objawów dodatnich w ak- 
cji uruchomienia naszego przemysłu włó- 
kienniczego. 

Znacznie gorzej przedstawiała się w 
ubiegłym roku sprawa opałowa. — Węgla 
dostarczano uruchomionym fabrykom gw 
ilości nieodpowiadsjącej ich niezbędnym 
potrzebom. Ogólne zapotrzebowanie węgla 
ed 1 maja r. ub. do 1 stycznia r. b, sta- 
nowiło 185,000 tonn, udzielono zaś tylko 
44,795 tonu. Związek włókienniczy pań- 
stwa polskiego w Łodzi zamiast przyzna 
nych mu 72,000 tonn otrzymał 39,885 tonn. 
Wobec tego uruchomione już fabryki nie 
tylko nie mogą rozszerzyć swej wytwór- 
czości, lecz przeciwnie, muszą ją w zna- 
cznej mierze ograniczać. 

Drugą przyczyną niedostatecznego 
uruchomienia przemysłu włókienniczego 
jest małe zaopatrzenie go w surowce, O- 
gólny stan finaasowy 1 nawiązujące się 
dopiero stosunki handlowe nie dawały 
możności przemysłowcom zdobycia konie: 
cznych surowców, to też zwrócili się oni 
do rządu, oświadczając, że bez jego po- 
py nie będą w stanie uruchomić fabryk. 

związku z tem państwowy Urząd zaku- 
pu artykułów pierwszej potrzeby zakupił 
od amerykańskiej misji żywnościowej na 
podstawie uchwalonego przez Sejm kredytu 
gwarancyjnego w wysokości 20 miljonów 
funt. szterl. około 27,000 bel (5,500 ton) 
bawełny amerykańskiej. 

Dopiero po otrzymaniu tej bawelny 
udało sią popchnąć sprawę uruchomienia 
fabryk bawełnianych. Piewsze rozpoczęły 
przeróbkę bawełny rządowej fabryki Schei- 
blera i Geyera, obecnie zaś pracują przy 
tej przeróbce trzydzieści dwie fabryki. Do 
dnia 1 stycznia r. b. z ogólnej ilości 27,720 
bel bawelny rządowej przerobiono już 
21,787 bel — pozostałość zaś — 5,968 bel 
zostanie przerobiona w ciągu lutego — i 
od tej chwili fabryki będą musiały same 
już zaopatrywać się w surowce, 

Sprawa dalszego zaopatrzenia prze- 
mysłu włókienniczego w surowce przed. 
stawia się w następujący sposób: 

„ Przez przedstawicieli przemysłu wc'- 
nianego została zawarta z firmą belgijską 
Alfred Hauser umowa o dostawę wełny 
na sumę 200 miljonów franków. Umowa 
ta, gwarantowana przez rząd, zapewnia 
fabrykantom na pewien okres surowiue. 
znaczna część którego jest już w kraji 

Niektóre. fabryki, przerabiające bawe|- 
nę, zdołały również na najbliższy okres 
zaopatrzyć się częściowo w bawełnę. O 
gółem przędzalnie dysponują obecnie ox. 
18,000 bel bawełny. Część tego surowca 
zakupiona została w Niemczech (B remtz), 
stąd też powstało częściowo zapotrzebo» 
wanie na niemieckie marki, bowiem przy 
daiziejszy m stanie naszej waluty i cenach 
bawełny jedna bele przedstawia wartość 
Około ż6.960 marok polskich. 

„, „Wydział włókienniczy M. P. i, pree- 
widując, że tego rodzaju zakupy moga do- 
prowadzić do Większego jeszcze obniżenia 
wartości naszej marki, opracował projekt 
zadaniem któredo 
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będzie regulowanie i kontrolowanie przy- 
wozt surowców i wywozu gotowych to- 
warów, jako oplaty za otrzymany Suro. 
wiec i półłabrykat. 

Dodać w końcu należy, że jeżeli prze- 
mysi wlókienniczy będzie otrzymywał przy- 
najmniej 85,000 ton węgla miesięcznie, to 
przy dzisiejszym stanie uruchomienia mie- 
iącznie około 5,000 bel bawełny i 450 
ton wełny, będziemy mieli na eksport wy- 
robów włókienniczych na blisko 30 miljon 
franków miesięcznie. ` 


Warszawa. 


rnr T aal 
£ot Paryż -- Warszawa. 


Misja wojskowa francuska w Polsce 
już zeszłego lata po przybycia do Polski 
marzyła o połączeniu dwa stolic: Paryża 
i Warszawy, ża pomocą linji powietrznej. 

Na razie jednak musiano zaniechać 
tego projektu z racji trudności, czynio- 
nych przez Niemoy wzylędem przelotu 
aeroplanów nad ich terytorjum. 

Obecnie, z chwilą wejścia w moc 
swoją traktatu pokoju, projekt misji fran- 
cuskiej został wskrzeszony i wkrótce bę- 
dzie nrzeczywistniony. 

Przestrzeń w prostej linji między 
Paryżem a Warszawą wynosi 1580 klm., 
lecz marszruta, wybrana dla zabezpiecze- 
nia przelotu i znalezienia odpowiednich 
miejse pomocniczych, znacznie wydłuża 
się, dochodząc do 1800 klm. 

Lot Paryż — Warszawa zostanie urza- 
czywistuiony przez lotnika francuskiego 
w jeden dzień. Dokonany będzie na apá- 
racie wojskowym serji „Sped Herbement*, 
zaopatrzonym w motor „Hispano Buiza 


800 KP“. Aparat ten jest ostatnim sło-. 


wem lotnictwa bojowego, został zbudowa* 
ny w ostatnich dniach wojay i dosięga 
szybkości 285 kim. na godzinę, 

Będzie to rekord nadzwyczajny, bio- 
rąc szczególnie pod uwagę porę roku, 
w której trudny przelot jest przedsię- 
wzięty, 

Aparatem pokieruje speojałista qd 
przelotów na wielki dystans, pilot: woj- 
skowy por. Bonzac. 

W kilke dni potem w ślad za nim 
poleci samolot „Broguet* typu serji woj- 
skowej i samolot „Sea“. Dwa ostatnie 
typy dwupłatowców bojowych zostały wy- 
kończone we Francji na krótko przed 
sawieszeniam broni. 

Należy sią spodziewać, iż powodze- 
nie tych przelotów doprowadzi do szyb- 
szego i częstszego łączenia się Francji 
u Polską i jeszcze bardziej zacieśni 00o- 
pólue węzły. 

Aioema potrzeby podkreślenia tych 
kozzyści, jakie będą esiągniąte w dziedzi- 
nie przesyłauia pilnych wiadomości i pā- 
pierów urzędowych, które dziś przez naj- 
szybsze, nawet pociągi przewożone są 
w przeciągu 8 dni. 
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Nominacje. 


(w) Naczelnik państwa mianował 
podsekretarza stanu w ministerstwie b. 
dzielnicy pruskiej prof. Romana Rybar- 
skiego, podsekretarzem Stanu w mini- 
sterstwie skarbu. 

Naczelnik państwa mianował d-ra 
Witolda Hrądzyńskieco, szefom departa- 
mentu przy ministerstwie b. dzielnicy 
pruskiej; Jana Mottego—prezesem sądu 
apelacyjnego w Poznaniu: Władysława 
Szamana—prezegom sądu apelacyjuego w 
Toruniu; Ludwika Wyrzykowskiego—pre- 
zesem sądu okręgowego w Poznaniu; An- 
toniego Millera—prezesam sądu okręgo- 
wego w Toruniu; Emila Sobieckiego— 
prezesem sądu okręgowego w Starogro- 
dzie; Maksymiljana Grilninga—prezesem 
sądu w Grudziądzu; Władysława Lehmana 
prezęsem sądu okręgowego w Ostrpwie. 


Wyższy urząd dyscyplinarny. 


(w) Minister wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego powołał na pre- 
zog wyższego urzędu dyscyplinarzego 
przy ministerstwie, sądzieso Sąda apeli- 
cyjnego p. Jana Honisławskiego, na szłon- 
ków adw. Bronisława Sobolewskiego (b, 
ministra sprawiedliwości), adw. tow. Tad- 
Tomaszewskiego, rauczyciela posła Jol. 
Smalkowskiego, na zestępców zaś prez, 
P. M. S. dóz. Świeżyńskiego, oraz man- 
ozycieja Karola Kosleokiego. 


Przymiusówe szkoły wieczorne. 


(w) Ministerjam handlu zbiera dane 
etatystyczne 0 iiczbis młodzieńców w 
wieku 14 do 18, którzy są zatrudnieni W 
bandlu, praewyśle i rzemiosinck, Mater- 
jaly to są potrzebne Go projektu Wpro- 
wadzsnia przymasewysk szkół wiączorajak, 


Przed przyjazdem marsz. Focie. 


Wczoraj pod przewodnictwem pra- 
zapa Rady Miejakiej, Balińskiego, odbyło 
mą zobranie przedakawicieli imstylwań 


Poniedziałek, 1 marca 1920 r, 
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społecznych j prasy, w celu omówienia 
sprawy przyjącia marszałka Focha. Wyło- 
niono kilka komisji, które mają się zająć 
opracowaniem poszczególnych punktów 
projekta przyjęcia, 


s: Zjazd rad opłekuńczych. 


Przez cały dzień dzisiejszy obrado- 
wał zjazd Rad opiekuńczych społecznych 
szkół średnich z byłej Konzresówki. Na 
50 Rad należących do Związku 36 przy” 
słało delegatów. Obradom przewodniczył 
pan Stefan Sołtyk. 

Zjazd dokonał wyboru wydziału wy- 
konawozego, do którego weszli pp. L. 
Bergson, Z. Chormański z Ciechanowa, 
Henryk Eberhardt, Arlitewicz, Hordliczka, 
M. Karski, K. Kujawski, Wł. Piechowski 
i Sołtyk. Następnie wybrano komisję re- 
wizyjną. Podczas obrad popołudniowych 
nadzwyczaj ciekawy referat wygłosił dy- 
rektor Kujawki, mówiąc o budżecie szkol- 


nym. EN pi ZOB HOL 
Rabini u Naczelnika państwa. ** 


Z inicjatywy związku ortodoksów 
udała się do Belwederu delegacja rabi- 
nów it. zw. cadyków w sprawie przymu- 
sowego odpoczynku niedzielnego. Rabini 
podali Naczelnikowi państwa memorjał 
przeciw odpoczynkowt niedzielmemu, pod- 
pisany przez 700 rabinów. Naczelnik 
państwa rozmawiał z delegacją czas 
dłuższy. Delegacja, według prasy žar 
gonowej „wyniosła dobre wrażenie i 
nadzieję, że Naczelnik państwa swym 
wpływem uohroni od złych następstw, 
jakie ta represja może spowodować“. 

A o aeia Hojna ofiara. 

(w) Poseł Ignacy Paderewski złożył 
na ręce p. Marszałka Sojmu, Trąmpozyń- 
skiego, 500,000 mk. dla inwalidów b. 
armji polskiej we Francji do dyspozycji 
i uznania gen. Józefa Hallera, który przez- 


naczył otrzymaną kwotą na rzecze Tow. 
zagród dla inwalidów. 


Odbudowa teatru Rozmaitości. 


Sąd konkursowy zakończył jnż swe 
czynności. Na ostatniem posiedzeniu przy 
znane jednogłośnie premję dodatkową 
architektowi Czesławowi Przybylskiemu, 
autorowi jednej z prac zamówionych przez 
magistrat, Sąd konkursowy jednogłośnie 
uzpał, że przedstawione projekty wyka 
zały, iż odbudowa teatra Rozmaitości na 
dawnem miejscu jest zupełnie możliwa w 
sposób odpowiadający współczesnym wy- 
mogom estetycznym, przeciwpoźarowym, 
utylitarnym i zabytkowym. 


Towary kolonialne. 


(w) Marmelady kilo kosztuje 25 mk, 
(sfaniała o 3 mk.), kilo herbaty 85 mk. 
pud kawy 1.000 mk, Skrzynka sardynek 
portugalskich 1.400 mk., kilo pieprzu 64 
mk., funt rodzynek 17 do 19 mk. kilo 
cukierków 68 mk., beczka śledzi 2.000 do 
2.400 mk., funt daktyli 30 do 82 mk. 


Łódź. 


Rekolekcje. 


W parafji św. Stanisława Kostki roz- 
poczęły sią wielkopostne rekolekcje. 

Przez wczoraj, dziś i jutro rekolek- 
cje odprawione będą dla dziatwy szkół 
powszechnych; w Środę, czwartek i pią 
tek—ala niewiast i w przyszłą niedzielę, 
poniedziałek i wtorek—dla drugiej partji 
dzieci szkół powszechnych. l 

Spowiedź odbędzie się w nadchodzą- 
cą sobotę. 


Kapelani wojskowi. 


Z pomiędzy młodych kapłanów kato- 
lickich, pracniącpch w parafjach łódzkich, 
czterech pórzuca pracę tutejszą, udając 
się na front w charakterze kapelanów woj- 
skowych, aby nieść pomoc duchową wal- 
czącemu żolnierzowi polskiemu, 


Komora celna. 
W bieżącym tygodniu uruchomione 
będą biura łódzkiej komory celnej. 
Biura mieścić sią bada w gmachu po 


dawnym rosyjnkim bankn państwowym 
przy zbiegu ulic Zachodniej i Cegielnianej. 


Kursy dla watorolnych. 


W dniu dzisiejszym, w sali Towa- 
rzystwa Rolniczego przy ul. Kilińskiego 
nr. 50, rozpoczynają się aześciodniowa 
kursy dla małorolngch, zorganizowane 
gtarauiem tutejszego zarządu okręgowego 
kółek polniezych. 

Zatwiaerdgouy w sobotę przez okrę- 
gowy zazsęd kółek progpam wykładów 
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dnin dzisiejszym: organizacja i 

maszdy prowadrenia kółek rolniczycii — 

instraktor kaczorowski, mechaniczna n- 
ła robote 


roma roli i narzędzia — p. Ko- 


elanowski zx Bedonia; hodowla zwierząt 
— p. Zachert z Nakielnicy, 

Jutro: ogrodnictwo i sadownictwo 
— instr. Raczo'owski; hodowla bydła i 
trzody — instruktór Wesołowski; pszezel- 
nictwo — p. Wład, Ciesielski; wetery- 
narja — dr. Raczkiewicz. 

W środę: warzywnietwo — instr, 
Kaczorowski; pszczelnictwo — p. Wład. 
Ciesielski; nawozy -zielone 1 sztuczne i 
poszczególna hodowla zbóż — p. Kocha- 
nowski z Bedonia; hodowla konia — p. 
Leski «z Błota; nasiennictwo — fnstruk- 
tor Kaczorowski. 

W czwartek; spółdzielność, oraz bu- 
downictwo wiejskie — prelegenci z War- 
szawy; hygiena — dr. Skalski; pożaraie: 
two — instruktor ozniowy p, Slubowski. 

W piątek: organizacja drobnych go- 
spodarstw, oraz spółdzielność — prele- 
genci z Warszawy; hygiena — dr. Skal- 
ski; weterynarja — dr. Rączkiewicz. 

sobote: komasacja — komisarz 
złemski Szlariw; meljor:cje rolne — in- 
struktor Wesołowski; sprawy społeczue— 
p. Zygm, Kaczorowski z Retkini; zdob- 
niobwo ogrodowe — instr, Kaczorowski 


Bruki granitowe. 


Opłakany stan jezdni na ulicach na- 
szego miasta sprawia, iż w roku bieżącym 
magistrat zmuszonym jest dokonać kapi- 
talnego przełożenia całego szeregu ubić. 

` Aby dać miastu trwałe bruki, zamó- 
wiono znaczną iłość granitu krajowego i 
zagranicznego, który spodziewany jest na 
wiosnę. 

Graniten wyłożone zostaną przede- 
wszystkiem ulice przy dworcach kolejowych. 


Rewizje w cukierniach. 


Oneg'iaj urzędnicy urzędu walki z 
lichwą i spekulacją dokonali rewizji w cu- 
kierniech, czy przestrzegane gą przepisy 
o'dawaniu gościowi kawy mlecznej, orsz 
mleka w godzinsch zakazanych. 

Spisano protokuły w. Grand-Cafee, n 
Szaniawskiego I n Ulrychsa. 

Doiać należy, iż prócz właścicieli cu- 
kierni pociąsnięci zostaną do odpowie- 
dzialności i konsumenci. 


Wieczór Karoliny Texel. Występ S. 
Solskiego. 


Dziś w poniedziałek odbędzie się 
przedstawienie ną iochół chorej kasjerki 
Teatru Polskiego p, Karoliny Tex l. Ode- 
graną będzie oiekawa szluka Bjoernson'a 
„Ponad siły", której aktualna treść zaczer- 
pnieta z doby społroznej budzi wielkie 
zainteresowanie. Do powodzenia utworu 
przyczynia się w znaozuej mierze inter- 
pretacja p. Solskiego, którego kreacja nie- 
zapomniane pozostawia wrażenie. Należy 
zatem przypuszczać, iż dzisiejsze widowi- 
sko wypełni salą Teatru Polskiego po 
brzegi. 

Najbliższą » kolei premjerą będzie 
satyra L. Bizińskiego p. t. „Taniec czy- 


nowników*. Ukażć sią ona we czwartek 
dnia 4 marca, Bilety są juź w rozsprze- 
daży. 


Echa napadu bandyckiego. — 2 zabitych, 
jeden ranny. 


W środę nbieyłówo tygodnia o godzi- 
nie trzeciej nad ranem na trzeciej wiorście 
szosy Łask-Zdnńska Wola trzech zamasko- 
wanych bandytów dokonało napadu:zbrojnego 
na przejeżdżających kupców. 

Zrabowano pieniądze, 
jednego raniono. 

Okoliczności tego napadu są następn- 
jące: W osadzie Ujazd gininy Łaziko, pow. 
brzezińskiego, zamieszkiwało trzech żydów 
handlarzy koni: Aron Rubin 84 lat, Szyja 
Brener 24 lat i Szoel Goldberg 29 lat, 

Wspomniani handlarze: byli od czasn 
dłaższego wspólnikami 

Wa wtorek o godzinie 8-ej po południn 
wybrali się oni furmanką na jarmark, który 
miał się odbyć nazajutrz w Zduńskiej Woli. 
Dojechawszy do Pabjanie schowali oni wspól- 
nych: pieniędzy 20,470 mk. w siedzenie, a 
18,400 mk, w obrok, który mieli na resorce 
w worku. Otóż około 3-ej nad ranem Rubin 
na 8 wiorście od Łasku zauważył, że biegnie 
jakiś człowiek za furmanką i krzyczy: „stać, 
zabierzcie mnie ze sobą!“ Rubin odpowie- 
wiedział, iż nocą nikogo nie zabiera. 

-Nagle podbiecło jeszeze dwóch męż- 
czyzn zamaskowanych i rozkazali znajdują- 
cym się na furmanee zejść. Jeden z bandy- 


dwóch zabito, 


„tów zatrzymał konia, á- następnie przystą- 


piono do rewizji. Rubin przy sobie miał 
4060 mk., dwa paszporty na jego imię ro- 
sriski i niemiecki, oraz świadectwo na ko- 
nia, które podczas rewizji im zabrano. 
Bandyci nie poprzestając ną tym tupie, 
zaczęli sią domagać wydania im więcej go- 
tówki, a otrzymawszy od kupców odpowiedź, 
że więasj nie posiadają, wzięli się do zrzu- 
emia wscyetkiego 60 było na roorse. Trzeci 
bandyta, który wiał przy konin wyłożył go i 
opad? go l fuczmnaki. Wspólnicy Rabina, 
wisdząz o tem, że większa samá pieniędzy 
znajdnie sio w siedzeniu i obroku zaczeli 
stawiać enpór i bronić rewklowania tych 
przedmiotów, 


8. 
raniąc Rubina w prawy bok, pozostałych zań. 
usłyszawszy iż od 


kładąc trupem, 

Bandyci, strony” 
Łasku nadjeżdża furmanka, zbiegli. 

Pieniądze zachowane w siedzeniu {' 
obroku ocalały, ile zaś zrabowano od zabie: 
tych na razie nie dało się ustalić, 

Rubin twierdzi, iż żadnego z bandytów. 
nie pozna ze względu na to, iż noe była 
ciemną i że bandyci byli zamaskowani. 

W odległości 80 kroków od trupów: 
znać było ślady nóg trzech mężczyzn, praw=! 
dopodobnie sprawców napadu. Slady prowa-| 
dziły polem, naieżącym do majątku Orohoń, 
następnie linją kolejową do wsi Wesołka. 
Niedochodząc 500 kroków do wspomnianej 
wyżej wsi, ślady zginęły, a to z po 
wodu drogi błotnistej i wyjeżdżonej, Dalsze. 
śledztwo w toku. 


Eeee AEE: E 
TEATR POLSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 

Poniedziałek 1.1l1 Wieczór Karoliny Texel 


Występ L. Solskiego y,Ponad siłył! sztuką 
w ô obr. Bjoernsona. 
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Szwaicar o przyszłości Polski. 


Wiadomą jest rzeczą, że Szwajcarja 
przebywa obecnie ciężkie przesilenie eko- 
nomiczne, wywołane wysokim kursem jej 
waluty, uniemożliwiającym eksport do kra- 
jów o gorszej walucie, a ułatwiającym z 
nich import w tym stopniu, że coraz wię- 
cej cierpi na tem przemysłowa produkcja 
Szwajcarji. To też przemysłowcy szwaj- 
carscy poświęcają baczną uwagę nowym 
możliwościom handlowym, stworzonym 
przez rezultat wielkiej wojny i skrupulatnie 
rozważają szanse nawiązania stosunków 
z nowopowstałemi państwami, wśród któ- 
rych Polska wysuwa się z natury rzeczy 
na czoło. Jej zasohom gospodarczym (Les 
ressources óconomiqucs de la Pologne in- 
dépendante) poświęca w „Revue Suise 
d'exportation et Journal d'importation“, na- 
czelny redaktor tego tygodnika, dr. Traub, 
artykuł wstępny, nacechowany wielkim op- 
tymizmem poglądu na naszą potęgę w 
przyszłości. 

Podniósłszy, że epoka rozbiorów, a 
później spustoszenia wojenne, wycieńczyły 
kraj nasz dotkliwie, stwierdza równocze- 
śnie autor, że mimo smutnego swego 
łożenia w teraźniejszości, powołaną [et 
Polska do odegrania najważniejszej rołi 
„un rołe le plus important* w przeznacze-. 
niach Europy, tax pod względem politycz-' 
nym, jak i ekonomicznym“, Szwajcarją nie 
zdaje sobie z tego należytej sprawy, ani 
też z doniosłości ewentualnych stosunków 
handlowych z Polską, dlatego autor, opie- 
rajac się na rozprawie Frejlicha, pomiesz. 
czonej w „Monitorze Polskim*, daje 
ciwy przegląd bogactw naturalnych i spraw= 
ności przemysłowej naszego kraju. i 


Uderza przedewszystkiem bogactwo 


„minerałów. Pod względem produkcji wąę-= 


gla, zajmuje Polska trzecie w Europie 
miejsce po Anglji i Niemczech. Zaspo- 
koi nie tylko wlasne potrzeby, lecz może 
i kraje sąsiednie, a więc | Szwajcarję 
zaopatrzyć w opał. Polska produkcja naf» 
towa, która w roku 1909 była trzecią w 
świecie, a obecnie podupadła, znów się. 
podniesie, zważywszy obfitość nie wyzye/ 
Bkanych jeszcze terenów naftowych, któ. 
re kryją ogółem 300 miljonów ton ropy. 
Jako producent cynku, jest Polska, obok 
Beleji, pierwszą w Europie, trzecią w 
świecie, a jako producent ołowiu — 
czwartą w Europie. Nadto posiada 6=' 
gromne zapasy Boli i drzewa. Przemysł 
nasz spożywczy jest bardzo silny, a ca=| 
krownictwo, czwarte z rzędu w Europie, 
będzie wsżną gałęzią produkcji eksporto- 
wej. Podobnie pomyślne widoki mają: 
nasz przemysł włóknisty, koufekcyjny i 
chemiczny. | 
Pod ciśnieniem państw rozbiorowych 
nie rozwijała się Polska odpowiednio, 
Obecnie wkroczy na drogę prawdziwego 
rozkwitu. Dzięki swoim zasobom nata» 
rslnym, stanie się poważnym terenem 
hadlu wywozowego na zachód, szozegół* 
niej do Szwajcarji, która w Polsce sna- 
dnia zaspokoić zdoła swoje potrzeby spo= 
żywcze i surowce. Z drugiej znów strony 
będzie Polska ważnym odbiorcą Szwaj- 
carji. Uruchomienie przemysłu polskiege 
obudzi ogromne zapotrzebowanie maszyn 
i narzędzi, które chętnie z Szwajcarji 
sprawadzać się będzie. Rędzie ponadto 
Polska ważnym konsumentem maszyn rol- 
niczych, zegarów, haftów i jedwabiów 
szwajcarskich. Słowem stosunki hanulo= 
wa polsko-szwajcarskie mają przed Bobą 
korzystną przyszłość | dlatego autor ra- 
dzi, by Szwajcarja zawczasu lokowała 
zwoje kapitały w Polsee, kraju na razie 
dozim w porównaniu z bogactwem swem | 
nataraksem, gdyż w tan sposób zacieóni 
sie i ożywiwąnły  gospodateze 
Oboma państwami l . 


g. 


Pieśń o morzu polskiem. 


* Podczas bog cy obchodu ku ózei 

Pomorza poeta Or- odczytał swój 

iękny wiersz pod powyższym tytułem, 
ry poniżej drukujemy: 


Na objęcie wybrzeża Bałtyku przez 
Rzeczpospolitą. 
"spe pomruk przelats głębię morza siną, 
Na dnie Bałtyku dzwonią wojsk prawiecz- 
[nych zbroje: 
Kocham cię! Tyś jest moja, o polska krainol 
Tyś jost moja! — grzmi morze — a ja jestem 
[twoje! 
Twój duch, Polsko, był moją, a ja twoją 
[strażą!... 
Tak Bałtyk sznmi brzegom i npada twarzą 
Na piaski i do piasków piersiami przy wiern... 


Q, morze! dziś bohater wita bohatera! 
Dziś żołnierz, co do ciebie pątował od wieka, 
Co jeszcze x bitew świeżych Świętą krwią 
[ocieka, 
Tę krew obmyje w tobiel i tym ze krwi 
[cbrzestem 
Powie ci: „Jestem!“ a ty zaszumisz mu: 
„Jestem! * 
I gdy nasze chorągwie w wodach twych 
(zanurzy, 
Gdy się fala Bałtyku ich płomieniem wzbnrzy, 
Gdy polskich armat strzały, jak Veni Creator, 
Zahuczą temu Bogv, co rozwalił zator 
- Fiewoli, gdy ostatnie ogniwo jej sczeźnie, — 
dzwony w Warszawie, w Wilnie, 
[w Lwowie, w (rnieźnie, 
W Krakowie i w Poznanin, a ich pieśń 
[rozbryzną 
Wichry szału radości nad całą Ojczyzną, 


ty znów jesteś nasze! Morze! twój 

[skrzydlaty 
Wiatr niechaj nas poniesie na światy! 

na światy! 
Fiech tchem olbrzymów piersi wypełni > 
[po brzegi! 

Wiech da-nam pod gwiazdami, na morzu 
[noclegi 


Pełne Boga, niech dni nam da twarde i znojne, 
Abyśmy o Bałtyku! wygrali tę wojnę! 
Którą bojują ludy o wieki spokojne! 


Brzmij, morze! bij o brzegi! rwij podłe rakih 
Biskaj na złote piaski białej piany kwiatem 

Gdy zechcesz: z twego łona świat wytryśnie 

[nowy, 

A my: snów będziem strażą nad tym dobrym 

[ówiateml 


od dawna znany i dobrze prosperujący 


Bego, Bygdoszcz. 


na piątek 


Dyskrecja sapewniona! 


B464—1 


ty, drzewo budulcowe, 


Ó 


rmacje i zaplsy w kancelarji szkoły od 3—6. 


„ _ Bdeatk:r i wydawca Marceli Sachs, 


W ruchliwem mieście ma Pomorzu (był. 
Zachod. Prusy) jest do sprzedania istniejący 


skład zboża Z domem mieszkalnym 


i 2 dnżemi spichrzami, ogrodem i kompl. inwentarzem, 
Wszystko w najlepszym stanie, Do przejęcia potrzebne 
800.000 mk. Oferty pod IGIS do Audolfa Mos- 


9000 marek nagrody 


otrzyma ten, kto mi waksże gdzie się 
znajdują wykradzione u mnie w nocy Z ozwartku 


3 skrzynie przędzy i guziki. 


Moryc Thoman 
Kamienna Jè 11. 


Artykuły na eksport 


mianowicie: parating, stearynę, Świece, smary, 

naite, len, konopie, torniery, dyk- 
słupy tele- 
graficzne, podkłady kolejowe, pie- 
rze, szczecinę, rogi, oraz inne ar- 
tykuły przemysłowe z pozwoleniem 
wywozu lub bez ew. za kompensatą 


kupuje za gotówkę Tow. Akcyjne. 


H pi „Przemysł: Handal‘! do Biu- 
ra Ogłoszeń Rudolf Mosso, Warszawa, 
| Marszałkowska AŻ 1-4. 


Zawodowa Szkoła Robót Ręcznych dla Kobiet 


- "s = a 
Apolonji Kopydłowskiej 
Łódź, Piotrkowska Ab 154. 
Świe są działy: wszelkie roboty ręczne, koronkaratwo, kwiaty 

karstwo, introligarstwo, miojd, roboty frebiowskie, rysuukl 


wycinanki, ssewctwo, tkactwo, wyja Fora Ą krój i szycio. Każde- 
działu można się uczyć oddzlolnie. Szkoła wydaje świadactwa. 


Poniedziałek, ! marca 1920 r. 


Potworne morderstwo, 


Matką zabójczynią syna. 


Żandarmerja powiata Kamienieskie= 
go pod Lwowem wykryła pośworną zbro- 
dnie, dokonaną przez rodziców włościjan 
na własnym synu. Oto jej nrzebier. 

W dnia 14 b. m. nowróaił pawien ra- 
zajwista po kilkelotniej niewa! włoskiej 
do rodzinnej wioski, Chere rodzicom spra- 
wić radosną niespolziankę, postanowił 
przez jakiń esra zachować ewe inen"nito 
f udawać poczatkowo obeeso. Po drodze 
do rndsinnero domu watapi? fo karozmy 
i tam dowiadywał się u arendarza o sto- 
sunkach domowych, przyczem wriawił mu 
swa nazwisko i awój plan. Po wypiciu 
kilku kieliszków wódki, w atanie poda- 
choconym udał się do domu swych rodzi- 
ców, zdzia, jako nieznajomy podróżny, 
prosit o gośrcine. Gdy mu jej odmówio- 
no, tłomacząc brakiem miejsca, usiadł pod 
piecem, poczem wriął zarobiony w niewoli 
dosyć znaczny maiątek | przeliczał go w 
obeennści domowników. 

Oczy chłopów zanalały żą1są posiada- 
nia, to też gdy snużony pedrótnik nsnął 
pod piecem, powstał w myśli gospodarza 
zamiar zamordowania nieznajomego i 7a- 
grabienia mn tak znacznego majztku. 
Z początku wahano się, ostatreosnie okłop 
ndał się do karczmy po wódkę, spodnia- 
wając sią po jej wypiciu łatwiej dokonać 
zbrodniczego ezrnu. Karezmarz, przeko- 
pany, że chłop kupuje wódkę celem ucz- 
omenia powrotu swego syna "rainlował mu 
a okazji przybycia tak: miłego gościa. 
I w ten sp'sób wkrótee od słowa do sło- 
wa, dowiedział nię chłop, kim jest nie- 
znajomy jegomość, którego chciał zamor- 
dować. 

Z radością udał sią do domu, aby 
sakomunikować żonie mlłą wiadomość iod- 
krycie, gdy oto przy wejściu spotyka żo- 
ne. która x zakrwawioną siekierą w reka 
zawiadamia go,że w międzyczasie dokonała 
strasznego mordu. 


———— 


Czas odnowić 


językami poszukiwany. 
it „B*, 


3469—1 
i wyższy, jak 


8004—1I 


wo METAMORFOZA 


TAPET" —TWPSETNORTERKEPOAK "7774 1 AZ m 177 


CAŁIGO MAATA. EE 
0.9050v5 Z 
ES WELAPRZECZEWE E 
Boty 
j p aean, S 


Kupuje 


krę, perły, djamenty, płacę 
najlepsze ceny. 


3. MILICH 281-30 
Konstantynawska 7, prawa af., | p. 


- 


650 mk. 


płacę za aparat siarych zgbów. 
Andrzeja 7, w prawej 
872-i loficynie, parter. Nadryczny. 


470—232 


z długoletnią praktyką, który włada polsk. niem. i rosyjsk. 


Ze świała. 


Lord Haldane socjalistą. 

W Angliji zaczynają najwybitniejsze ĵe- 
dnostki przechodzić z obozu burżuazji do 
obozu socjalistycznego. Ostatnio jeden z 
najwybitniejszych angielskich mężów stanu 
lord Haldane, który jako lord-kanclerz i mi- 
nister wojny był zawsze przedstawicielem 
niezależnego prawdziwie demokratycznego 
liberalizmu, złożył na łamach „Daily He- 
ralda*, organu Independent Labour Party, 
otwarcie socjalistyczne wyznanie wiary. 

Już przed rokiem bronił Haldane 
wobec komisji węglowej parlamentu ener- 
gicznie sprawy upaństwowienia kopalń i 
silnie zaznaczał, że ideał socjalistyczny jest 
zupełnie możliwy do zrealizowania, byleby 
mieć sumiennych i odpowiednio wykwalifi- 
kowanych urzędników. Obecnie oświadcza 
on w „Daily Heraldzie*, że przyszłość na- 
leży do partii robotniczej. Współdziałanie 
partik robotniczej z liberałami uważa za nie- 
możliwe, gdyź liberalizm, jak to już uprze- 


dnio powiedział w twarz liberałom, może, 


uratować swoją lepszą treść tylko przeista- 
czając się w coś zupełnie nowego. Tylko 
partia robotnicza posiada wielką misję, któ- 
ra ją czyni zdolną, by służyć przyszłości 
i zdobyć ją. Dotąd partja robotnicza re- 
prezentowała tylko pracę fizyczną, ale dziś 
pracownicy umysłowi wstępują coraz licz- 
niej w jej szeregi. 

Najważniejszem dziś zadaniem partii 
robotniczej jest ścisłe zjednoczenie pracow- 
ników umysłowych | fizycznych i przygo- 
towanie ich do wielkich społecznych zadań. 

Lord Haldane poza swoją dzialalno- 
ścią polityczną znany jest przez swoje dzie- 
ła filozoficzne, 


W obronie nagości obecnej mody. 


Na temat prądu narości, który osiągnął 
w ostatnich czasach palmę zwycięstwa w mos 
dzie kobiecej, nietylko na łamach naszych 
dzienników, leos i na szpaltach prasy franeu 
skiej odzywają się co chwilę gromy oburze- 
nia i zgorszenia  Obrońcom wstydliwości I 
„fałszywej* pruderji odpowiada w następujący 
sposób foljetonista „Excolaiora*: i z 

„Niema nie bardziej śmiesznego i zabaw- 
nego nad szlachetny zapał oburzenia jaki pod- 
noszą dzisiaj przeciwko modzie dekoltowanych 
pleców niektórwy moi koledzy, których nio 
nia zdawało się dotąd pasować na obrońców 


R. Hable 


Oferty składać w red. pod 
8822—8 


różne wyprzedam za- 
raz tanłó. Piotrkow- 
ska 225 m. 3, Í piętro, front. 


Wr. 60. 


ózystości í wstydliwości, Że władze duchowne, 
że ozcigodne babki, że ozłonkowie towarzystw 
morulizatorskich występują przeciwko obniże- 
niu moralności i... staników kobiecych, to zn- 
połnie logiczne i godne uznania. Lecz że stali 
bywalcy prób generalnych przybierają nagle 
miny zgorszone, kiedy elegantka jakaś ofiaro: 
woje im w swej loży bezpłatnie zupełnie wi- 
dok, na jaki polują zawsze na enie, brak 
w tem wszelkiej lojalności, trąci to natomiast 
hypokryzją tak bardzo niewłaściwą francurom, 
Nie istnieją suknie nieprzyzwoite: są 
tylko kobiety zarozumiałe, których wykształ. 
cenie plastyczne i anasomiczne było zaniedbane 
i które nie zawsze posiadają zalety takta i 
zręczności, To, co okazują nam kobiety dobrze 
zbudowane winnoby nas zachwycać a nie iry- 
tować, tembardziej, że nikt nie jest obowiąza» 
ny zatrzymywać dłużej swych spojrzeń na 
czyjemś czarownem ramieniu lub doskonałej 
linji pleców, o ile ten obraz jest dlań niemiły 
i odrażający. Tak łatwo jest w takim wypad- 
ku dać wypoczynek oczom, skierowująć je ne 
bujne podgardle jakiegoś czcigodnego starca, 
członka wieln towarzystw naukowych i lan- 
reata licznych akademii. Zbyt śmioszną jest 
naprawdę ta obrażona wstydiiwość „bulwarzy» 
stów“, obnraająca sią widokiem w sąsiednim 
fotelu tego, 60 za wszelką cenę przy pomccy 
lornetek wypatruje tak skwapliwie ne deskach 
sony, IL naprawdę zbyt wiele krzykn rok 
się o suknie, o wiele mniej wycięte od tych, 
któremi nie gorszy wię nikt, gdy „występują* 
one w jakomó dramacie z czasów Dyrektorjatn, 
lub w jakiejkolwiek klasycznej aztnce dawanej 
w Testre- Franqgais! : 
Zatem panowie krawoy, trzymajcia nię 
ostro! Należy bronić praw nagości w modzie 
wobec bowiem przeróżnych odmiań, improwi« 
sowanych przez was na nieśmiertelny temat 
gracji kobiecej, nie zawadzi  przypomiaań 
nam ndatnym krojem zasadniczych linji sa. 
pomnianei arohitektury, która powinnaby słu: 
żyć za podstawę waszym zawrotnym tworom!,.” 


Ofiary 
złożone w „Głosie Polskim“: 


Na wieczyste łóżko w Uzdrowieku im. Stewarz. 
Naczyciełl żydów w Łodzi. 

Dla uorczenia b. p. kolegi Balomenx Flaj. 

azera — nanczycielstwo powszechnych i śre- 

dnich szkół żydowskich mk. 868.50, 68 


PRZEDSTAWIENIE 


3024-—10 


szkoła tańca 


przyjmuje zapisy do organizujących się grup na kurs niższy 
również dó kółka 


Informacje na miejscu od 12-2 i od 7-8 wiecz. 
Mieszkanie pryw. — Przejazd 40. 


młodzieży szkolnej. 


Ej yorki 


mało mżywane possukuje do 


kupna w każdej tości, 


„Textyl“ Krótka Me 2. 


072—5 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i dróg moczopiciowych 

Leczenie promieniami Róntgena 
1 światłem 


Piotrkowska Nżi44, 
róg Kwangelickiej. 


Godziny przyjęcia: 0 — 2 rano 
6—8 po poł. Dla pań od 5—6 p. p. 


Od zaraz 


urzędniczka poszukuje 


okoy umeniowanego 


z elektr. oświetleniem, usługą 
i wygodami w Śródmieściu 
Oferty pod L. G. w „Głosie* 

2171—5 


Mieszkanie 


z B-ob poko! 1 kuchni z wygo 
dami w śródmieściu poszukuję 
od saraz. Oferty sub. „U* do 
aim. „Głosii*. 407—8 


niemiecki tamilijsy wydany 

Łodat. d 405—5 
Gevare Izaak zgubił sszport 

niemiecki wydany vt 


goni Abram zgubił passport 
w 


dozi, 
250 —3 


ŚJ, (Resorka) I wóz do 

W. Lipińskiego Bryezka sprzedania, Piotrkow. 
ska m. 34. -2 

irand-=hHlote A Krawise damski przyjmuje ko- 


ntjumy i palta podług 
r psd dg fasonów. Za kostjum 

marek, za palto 200 mk. wy- 
kończenie solidne, M. Rozencwaję 
Wschodnia 40, 440—3 


koi. ndriela nauczycieł 
Matematyki gimnazjum (kora- 
plety dla maturzystów), Pusta 22 

ma—5 


u stróża. 

j, spódniozarkę 1 pod- 
Paszukujų ręczną do okryć i 
kostjumów damskich, Piotrkow- 
ska 51, Oimerman. 417-2 


ipy dO stopowych ma- 
Robotnicy szyn systemu Stlebe 
poszukiwani. Fabryka puńczoch, 
riotrkowska 19, 425—%8 


Uczeń potrzebny do stolarni, 
Dzielna 22, u Burakow- 
skiego, - 356 - 8 


dziecinny do sprzedania 
Juijusza +6, mieczarnia, 
4453—1 
spódniozarki poszukuje 
Ch. Beesor, Piotrkowska 
453- 


678% 
Zdalne 


N 82. 


ZE WZ CZREZOW POZZO KZ a 
Ej BS 


Najwyższe cony 
glelniana 22, m. 
front). 


mol Co- 


zu” 
Lagabine dokumenty: 


je'gman Chaim Izaak zgubił 
aszport niemiecki wydany w 
Lodzi. 893-3 


prua ae A zach cza Mię o Ź 
piek Mendel zgubił psesport nis- 

miecki familijny, wydany w 
Łodzi, 456—8 


frana Abram sgubił passport 


polski tymosasowy, wydany w 
Łodal. ia 


gress Fajwel zgubił passport 
niemiecki, wydany w Lodzi, 
844— 


MERE E ZR A RÓB 
iher Hill Beer zgubił paszport 
niemieeki| wyd. w Łodzi. 


dia zleci i młodzieży 


Początek o godzinie 8.15 po poł. 
sobota 2.80 pp, niedziela 2 pop 


Deny miojso: od mrk.1.90, 420—49 
W programie: 


Nieznany grajek. 
Bańżk dramatyezna w 5 aktach 
dla dziec! 1 dorosłych. 


Hiepeziikowice Rasaka zgubita pa- 
szport niemiecki wydany w £ 
dzi. 450-8 


Izrae! zgubił paszporó 
niemiecki, wydany w Łodzi. 
. 808—3 


$ 
z $ 


| pszyo Dawid rgubił paszpost 
niemiecki, wydany w Łodat. 
815—8 


uije Bronisława zgubiła pasx- 
ort niemieski wydany w Lo- 
dzi. DEE = 
ichałowicz Sala zgabiła pasze 
port niemioeki, wydany w Es- 
dzi. 311—% 


fos owski Abram zgubit pasz- 
port niemiecki wydany w Lu- 
bilmie, 379-4 


poczalska Izabela sgublla pasz- 
port niemiecki wydany w War- 
409-8 


posenbium Jenta zgubiła pasy- 
pert miemieeki, wydany w Es- 
dzl. B15—% 


gswaro Henoch Moszkowies sga- 
bił paszport niemiecki wyda- 
ny * Łodzi. 355-8 


ganjbe Aron zgubił paszport nie- 
mieoki, wydany w Lodzi. 
401—8 
go! Rilenberg sgublt paszport 
resyjski. 394 -8 
17er Rotera Matka zgubiła 
aszport niemiecki, wydany w 
Łodzi. 3500—8 
i paszport niemiecki wy- 
Laginął any sgm. Piaski, pow. 
Włosławskiege na imię Joanny 
Nisznańskiej. B85—8 


Do 
szarpania, przędzenia, 
skręcania I tkania 


na szer, angielskieh Í kortowycha 
warmatatach przyjmują ©, How 
rak | M. Wenecka Ploirkowska 
M 71. 2945—53 


szawie. 


W drukaruj „Głosy Poiskiego* Piotrkowska 88. 


-~ 


